
J A N U S Z  Ż A R N O W S K I

(W arszawa)

SPO RY  W OKÓŁ H IS T O R II FASZYZM U*

O trzy m aliśm y  (w nieco sk róconej w ersji) bardzo  pożyteczną p racę  znanego 
w łosk iego  h is to ry k a , k tó ry  pośw ięcił się  g łów nie b adan iom  dziejów  faszyzm u w e 
W łoszech. Z naczenie  te j p racy , k tó re j p ie rw sze  w łosk ie  w y d an ie  ukazało  się k ilk a  
la t  tem u  (1969) d la  naszego ry n k u  czytelniczego po lega  na  tym , iż s tanow i ona 
p rzew o d n ik  po n a ra s ta ją c e j w ręcz law inow o li te ra tu rz e  pośw ięconej dziejom  i is to ­
cie faszyzm u. J e s t to p rzew odn ik  n ap isan y  p rzez w yb itnego  uczonego, k tó ry  do 
b a d a n ia  faszyzm u w n ió sł pow ażny  w kład . Z zap lanow anego  na  sześć tom ów  dzieła 
sk u p ia jąceg o  się n a  b iog rafii po litycznej M usso lin iego  i dz ie jach  stw orzonego p rze ­
zeń ru c h u  i reż im u , cz te ry  tom y, ob e jm u jące  la ta  1883—1936, już się ukazały . 
W ysoko ceniony przez s p e c ja lis tó w 1 De Felice  s ta ł się postac ią  szeroko znaną 
w  zw iązku  z d y skusją , k tó rą  w yw ołał o p u b likow any  w  1975 r. pod ty tu łe m  In te r ­
nis ta  sul fascismo  w yw iad  pośw ięcony bad an io m  n ad  faszyzm em  w łosk im  i sto ­
su n k o w i do faszyzm u. De Felice, k ry ty k u ją c  obecny s ta n  h is to rio g ra fii faszyzm u, 
po d k reś la ł ew o lucy jny  rodow ód r u c h u  faszystow skiego , k tó ry  w  r e ż i m i e  
faszystow sk im  m u sia ł zaw rzeć kom prom is z k la sam i posiadającym i E lem en ty  r e ­
w o lu cy jn e j genezy faszyzm u m iały  pozostać jed n ak  i później, w p ły w a jąc  na oblicze 
now ego e tap u  h is to rii po litycznej W łoch. Chodzi tu  m ianow icie  o „ to ta li ta rn ą  
d em o k ra c ję ” faszyzm u, k tó ry  w  od różn ien iu  od a ry s to k ra ty zm u  politycznego d aw ­
nych k las kon se rw a ty w n y ch  ape low ał do m as i s ta ra ł się p rzy  pom ocy sk ra jn e j 
dem agogii zdobyć n ie  ty lko  ich b ie rn ą  ak cep tac ję , lecz i czynne poparcie . I to 
m u  się częściowo udało . W spom nijm y  tu  n aw iasem  ty tu ł  czw artego  tom u  w y m ie­
nionego w yżej dzieła De Felicego: II Duce. Gli anni d e l consenso 1929— 1936, 
a w ięc la ta  ap ro b a ty . De F elice  sądzi, że m iędzy faszyzm em  w łosk im  a nazizm em  
is tn ia ły  różn ice ta k  pow ażne, iż so juszu  M ussolin iego z H itle rem  n ie  m ożna in te r ­
p re to w ać  jako  zw iązku  ideologicznego, a ty lk o  p o lity c z n y 2.

L ew icow i k ry ty cy , n ie  ty lk o  zresz tą  w łoscy, za rzuc ili D e F elicem u próbę n ie ­
om al re h a b ilita c ji faszyzm u przez p rzesad n e  p o d k reś len ie  „ lu d o w e j” n a tu ry , a r a ­
czej bazy ru ch u  faszystow skiego , m in im a lizac ję  o k ru c ień stw  faszystów  i p o staw ie­
nie  tezy  o an ty b u rżu azy jn e j rew o lucy jnośc i p ie rw o tn e j postaci faszyzm u. O czy­
w iście z kolei p ra sa  p raw ico w a  w zię ła  w  obronę au to ra  b iog rafii M ussoliniego. 
D ysk u sję  sk ie ro w ał na  in n e  to ry  a r ty k u ł jednego  z p rzyw ódców  W łoskiej P a r t ii  
K om unistycznej, G. A m endoli, k tó ry  n a  łam ach  gaze ty  „U n ità” (w lip cu  1975 r.) 
p rzyzna ł De F elicem u sporo  ra c ji  w  n iek tó ry ch  p u n k tach , zw łaszcza zaś zgodził

* R enzo De Felice, In te rpre ta c je  fa s zy zm u ,  W arszaw a 1976, C zyteln ik , ss. 277. 
T łum . M aria  de R osset-B orejsza . P rzedm ow a: J . W. B orejsza.

„ Jo u rn a l of C o n tem p o ra ry  H is to ry ” vol. 11, O ctober 1976, n r  4 (dalej: JC H ). 
10 th  A n n iv e rsa ry  Issue: T heories  of Fascism.

1 Zob. S. S ierpow sk i, F a szy zm  w e  Włoszech,  W rocław  1973, s. 5 n.
2 Pozosta je  to w  pew n e j sprzeczności z tezą  z a w a rtą  w  om aw iane j książce 

(s. 246), w  m yśl k tó re j w  II w o jn ie  św ia tow ej s ta r ły  się ze sobą b lok i ideologiczne, 
z k tó ry ch  jednym  był b lok faszystow sk i. Co p ra w d a  fo rm u łu je  to  au to r  nieco d w u ­
znacznie.

K w a r ta ln ik  H is to ry c z n y , R. L X X X IV , z. 3, 1977. ht
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702  J a n u sz  Ż a rn o w sk i

się z tezą  o słabości w łosk ie j h is to rio g ra fii faszyzm u, o konieczności oczyszczenia 
je j od m itów  i  o p a rc ia  o b ad an ia  szczegó łow e3.

L ite ra tu ra  pośw ięcona faszyzm ow i je s t ogrom na. O p anow an ie  je j przez jednego  
badacza je s t w  zasadzie  już  n iem ożliw e. P rzecież  w ychodzą naw et czasopism a 
pośw ięcone w  dużym  s topn iu  w łaśn ie  bad an io m  p ro b lem a ty k i fa sz y z m u 4. S tąd  
też  p róba  u p o rząd k o w an ia  te j l i te ra tu ry  w ed ług  p odstaw ow ych  koncepcji i g łów ­
nych idei zasłu g u je  n a  baczną uw agę, choćbyśm y n ie  ap ro b o w ali w szystk ich  m yśli 
i tw ie rd zeń  a u to r a 5.

A naliza  tych  in te rp re ta c ji zaczynać się m usi od  ich  h istorycznego p rzeg lądu , 
i tak i p rzeg ląd  De F elice  n am  daje . Z p u n k tu  w id zen ia  rozw oju  h is to rio g ra fii 
is to tne  będzie oczyw iście w yróżn ien ie  fazy, w  k tó re j faszyzm em , jako  z jaw isk iem  
w spółczesnym , za jm o w a ła  się p rzede  w szystk im  p u b licy s ty k a  i l i te r a tu ra  p o li­
tyczna . W ydaw ałoby  się, że po u p ad k u  faszyzm u w  w y n ik u  k lęsk i odn iesionej w  II 
w ojn ie  św ia tow ej koncepcje  w ów czas p rzed s taw io n e  s tra c ą  ak tu a ln o ść  i h is to rio ­
g ra f ia  w  m a je s tac ie  sw ej naukow ości będzie m ogła odnieść się do faszyzm u b a r ­
dziej o b iek ty w n ie  i op racow ać now e koncepcje  w y ja śn ia ją c e  ta k  sam o z jaw isk o  
faszyzm u, jak  i ca ły  p o n u ry  o k re s  jego w zrostu  i pan o w an ia . D odajm y, że d e ­
fin io w an ie  faszyzm u  po II  w o jn ie  św ia tow ej w ychodzić  m usi od okropności, 
k tó re  zrodził, a k tó re  by ły  m ia rą  jego p o ten c ja ln y ch  m ożliw ości i celów . W  ty m  
sensie  pe łna  ocena  faszyzm u s ta ła  się m ożliw a dop iero  po 1945 r . Je d n a k  w b re w  
tem u , co m ożna by  sądzić, tw ie rd z i De Felice, w  c iągu  la t i dziesięcioleci, k tó re  
n a s tą p iły  po zak o ń czen iu  II  w o jn y  św ia tow ej, pozosta ły  w  m ocy te  sam e, t r a d y ­
cy jne  in te rp re ta c je  faszyzm u. D opiero w  o sta tn im  okresie , ,,od k ilk u  la t”, ja k  
p isa ł De Felice w  om aw iane j tu  książce (o pub likow anej, p rzypom inam y, w  1969 
r.), poddano rew iz ji t e  in te rp re ta c je , za ję to  się b a d a n ie m  k o n k re tn y ch  faszyzm ów  
w okreś lonych  k ra ja c h , w łączono do rozw ażań  in te rp re ta c je  w ychodzące od p sy ­
chologii spo łecznej i  socjologii.

Is to tn ie , w o s ta tn im  dziesięcio leciu  czy d w u n asto lec iu  opub likow ano  w ie le  in ­
te re su jący ch  p rac  o faszyzm ie. W ystarczy  w spom nieć spośród  p rac , k tó re  w ychodzą 
poza ra m y  na ro d o w e , w ym ien ione  w yżej dw ie ed y c je  „ Jo u rn a l of C o n tem p o ra ry  
H is to ry ”, zb iór F ašism us  a E u r o p a 6, fu n d a m e n ta ln ą  p racę  E. N o lteg o 7, zb iór 
European Fascism  w yd an y  p rzez S. J . W o o lfa8, zbiór pośw ięcony  faszyzm ow i w  E u ­
rop ie  Ś ro d k o w o -W sch o d n ie j9, p race  F. L. C a rs ten a  10 i w ie lu  in n y c h 11. H is to ry k  
polski m a  w  pam ięc i osiągn ięc ia  w łasn e j h is to rio g ra fii, ja k  p race  F. R yszki 
P aństw o  stanu  w y ją tk o w e g o  (wyd. II, 1974), S. S ierpow sk iego  F a szy zm  w e  W łoszech  
(1973), D y k ta tu r y  w  Europie  Ś ro d k o w o -W sch o d n ie j  (1973). Czy jed n ak  w  h is to rio ­
g ra f ii faszyzm u n a s tą p ił w  ty m  czasie jak iś  p rze łom ? Czy zbliży liśm y się do 
pow szechnej zgody, w  k tó ry m ś z w ażn ie jszych  p u n k tó w  k o n tro w ers ji?  Czy po­

3 D yskusję  tę  re la c jo n u je  M. L eeden , R enzo  De Felice and th e  C on troversy  over  
Ita lian  Fascism,  JC H , s. 269—82

4 JC H  w  zn aczne j m ierze  przeznacza  sw e łam y  d la  te j w łaśn ie  p ro b lem aty k i. 
Czasopism o to z a in a u g u ro w an e  zostało  zeszy tem  za ty tu ło w an y m  In terna tiona l  F asc ism  
(1966, n r  1), w  dziesięć la t  późn iej u k azu je  się n u m e r o m aw ian y  na  ty m  m iejscu .

5 W  li te ra tu rz e  po lsk ie j n ie  m am y  d o tąd  podobnego  p rzeg lądu  p ro b lem aty k i 
an i li te ra tu ry . Z a  p ró b ę  ta k ą  n ie  m ożna uznać o p u b lik o w an e j w  serii ..O m ega” 
w  r. 1971 p o p u la rn e j p racy  A. J . K am ińsk iego , F a s z y z m .

6 Fašismus a Evropa. Fascism  and Europe,  t. I, II , P ra g a  1969—70 (pow iel.)
7 E. N olte, Die K rise  des l ibera len  S y s te m s  u n d  die  fasch ist ischen  B e w e g u n ­

gen,  M onachium  1968 (poprzednio  k ró tsza  edyc ja  z 1966 r.).
8 E uropean Fascism,  ed. by  S. J. W oolf, L ondyn  1968.
9 N a tive  F asc ism  in  the  Successor S ta tes ,  ed. P  F. S hugar, S a n ta  B a rb a ra  

1971.
10 F. L. C arsten , T h e  R ise o f Fascism,  L ondyn  1967. ‚
11 Np. The  Place o f Fascism  in  E uropean H is tory ,  ed. by  G. A lla rdyce , E n- 

glew ood C iffs, N J  1971. ht
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jaw iły  się choćby  zupełn ie  now e propozycje  in te rp re ta c ji  faszyzm u? Nie w ydaje  
się, by  m ożna było ta k ie  p ropozycje  odnaleźć. R ów nież przecież in te rp re ta c je  w y­
chodzące z założeń psychosocjologii n ie  p ow sta ły  w  o sta tn ich  la ta c h , lecz k o rze ­
n iam i s ięg a ją  jeszcze la t  m iędzyw ojennych . De F e lice  zdaje  się u p a try w a ć  postęp  
w  z jaw isk u  o d w ro tu  od sy n tezy  i  p rzechodzen ia  do bad ań  szczegółow ych, k tó re  
p o zw ala ją  w  sposób n a jp e łn ie jszy  w yeksponow ać odrębności i cechy sw oiste  po­
szczególnych reż im ó w  i ru c h ó w  faszystow sk ich . T ylko  w ąsk i zak res  p rzyznaw ać 
się zda je  w sp ó ln y m  cechom  faszyzm ów  e u ro p e js k ic h 12 choć zgadza  się, że bez 
u zn an ia  w sp ó ln e j podstaw y  w ypad łoby  zrezygnow ać w  ogóle z b a d a ń  n ad  fa ­
szyzm em  poza ra m a m i h is to rii poszczególnych k ra jó w  (s. 25). Z d a je  się jednak , 
że De F e lice  n ie  p rzy w iązu je  do tego  p ro b lem u  zb y t w ie lk ie j w agi, sko ro  a p ro ­
b u je  tezę znanego  a u to ra  N ascita  e a vven to  d e l fascism o,  A ngelo T osca  (ps. A. 
Rossi), że zdefin iow ać faszyzm , to p rzede  w szystk im  nap isać  jego h is to rię  (s. 245). 
W sk ra jn y m  u jęc iu  ta k i h is to ry zm  — m oże zrozum iały  u ro d ak a  B. Crocego — 
w  g ru n c ie  rzeczy  p rz e k re ś la łb y  h is to rię  jako  n aukę .

P ra c a  D e F elicego sk ład a  się z dw óch części, p ie rw sza  z n ich  odnosi się do 
faszym u  w  ogóle, d ru g a  do faszyzm u w łoskiego. Z w rócim y  uw agę zw łaszcza na 
to p ie rw sze  zagadn ien ie . P odstaw ow ą zatem  częścią p racy  je s t om ów ien ie  g łów ­
nych  k ie ru n k ó w  in te rp re ta c ji ,  koncepcji i  sposobów  w y jaśn ien ia  faszyzm u. A u to r 
w y różn ia  trz y  podstaw ow e, k la sy czn e  koncepcje : in te rp re ta c ję  lib e ra ln ą , zw iąza­
ną z oceną faszyzm u  jako  choroby  m o ra ln e j spo łeczeństw  eu ro p e jsk ic h  X X  w.; 
in te rp re ta c ję  naro d o w o -h is to ry czn ą , szu k a jącą  w y jaśn ien ia  w  specyfice  procesów  
n aro d o tw ó rczy ch  i p aństw ow otw órczych  poszczególnych narodów ; in te p re ta c ję  
m ark sis to w sk ą , k tó re j zw olennicy  u w aża ją  faszyzm  za p ro d u k t w a lk i k lasow ej, 
rozk ład u  sy s tem u  kap ita lis ty czn eg o  i u w steczn ien ia  zagrożonej p rzez  ogólny k ry ­
zys k a p ita liz m u  b u rżu azy jn e j ,,góry”.

C enne w  p ra c y  De F elicego  je s t to, że n ie  zasy p u je  czy te ln ika  law in ą  n az ­
w isk , lecz d la  każdego  z  w yróżn ionych  przez sieb ie  k ie ru n k ó w  p rzed s taw ia  jed n e ­
go, dw óch czy trzech  p isa rzy  re p re z e n ta ty w n y c h  d lań  i na jw ażn ie jszy ch . In te rp re ­
tac ję  lib e ra ln ą , s ięg a jącą  n iek ied y  d la  w y ja śn ien ia  k w estii aż do czasów  O św iece­
n ia  i R ew o luc ji F ran cu sk ie j, gdy zrodziły  się zm ate ria lizo w an ie  i d eg rad ac ja  m o­
ra ln a  m as, pog łęb ione p rzez in d u s tr ia liz a c ję  i „k u ltu rę  m asow ą”, re p re z e n tu ją  
F rie d ric h  M einecke, B en ed e tto  Croce, G e rh a rd  R itte r  i Golo M ann. T u  należy  też, 
w edług  a u to ra , koncepc ja  „b u n tu  m a s” z je j słynnym  tw ó rcą  O rteg a  y G assetem . 
Z kolei in te rp re ta c ja  h is to ry c z n o -n a ro d o w a 13 k tó ra  do tyczy p rzed e  w szystk im  
N iem iec i W łoch, k ra jó w  o „k lasycznych” reż im ach  faszystow sk ich . D e Felice 
w skazu je , że w  la ta c h  pow o jennych  in te rp re ta c ja  ta , zgodnie z k tó rą  w  X IX  w. 
zw łaszcza n a ro s ły  p rzes łan k i n ieu ch ro n n ie  p row adzące  do faszyzm u w  ty ch  dw óch 
k ra jach , s tra c iła  p o p u la rn o ść  i że np. F ederico  C habod, k tó ry  ją częściow o re p re ­
zentow ał, w ycofa ł się z tezy  o n ieuch ronności rozw o ju  w  k ie ru n k u  faszyzm u. Nie 
w spom ina  je d n a k  o h is to rio g ra fii in n y ch  k ra jó w , n p . po lsk ie j, w  k tó re j w skazu je  
się często n a  p rze s łan k i faszyzm u  w  ideo log ii i po lityce p raw icow ej w  N iem czech 
przed  I w o jn ą  św ia to w ą  i w  ca łe j dzia ła lności n iem ieckiego  im p eria lizm u  ta k  p rzed  
1914 r., ja k  i zw łaszcza w  czasie W ielk iej W ojny. N ie trz eb a  oczyw iście łączyć 
konieczn ie  z tą  k oncepc ją  sfo rm u ło w an e j fa ta lis ty czn ie  tezy  o n ieuch ronnośc i f a ­
szyzm u.

W reszcie trzec ia  koncepcja , m ark sis to w sk a , rep rezen to w an a  je s t u  De F e li­
cego n ie  ty lk o  przez lew icow y, rew o lu cy jn y  ru c h  robotn iczy , lecz tak że  np. przez 

12 P ro b lem y  p o zaeu ro p e jsk ie  au to r  w yk lucza  z rozw ażań , u w aża jąc  faszyzm  
za z jaw isko  w yłączn ie  e u ro p e jsk ie  (zob. s. 26 i p rzedm ow a, s. 11). J e s t  to teza 
w y b itn ie  d y sk u sy jn a .

13 Z n iezrozum ia łych  w zględów  De Felice  o k re ś la  ją  tak że  jak o  „ ra d y k a ln ą ” 
(s. 19). ht
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704 J a n u sz  Z a rn o w sk i

A u g u sta  T ha lh e im era  z jego tezą  o faszystow sk im  b o n apartyzm ie , o raz przez aus- 
tro -m a rk s is tó w  (O tto B auer). O ba te te m a ty  om ów ione zostały  obszern ie  w  o s ta t­
nio w ydanym  tom ie  „ Jo u rn a l of C o n tem p o ra ry  H is to ry ”, 14 do czego jeszcze po­
w rócim y. O sią jed n ak  po lityczn ie  znaczącej k ry ty k i faszyzm u były  d y sk u s je  w  ło­
n ie  II I  M iędzynarodów ki, k tó re  dop row adziły  do tez  u sta lo n y ch  w e w rześn iu  
1928 r . 15 R ozw in ię te  w  duchu  sek c ia rsk im  w  teo rię  soc ja lfa szyzm u, u to żsam ia jącą  
z faszyzm em  w szystk ie  n iekom un is tyczne  u g ru p o w an ia , tezy  te  zostały  skorygo­
w a n e  na V II K ongresie  K o m in te rn u . G łów ną ro lę  w  fo rm u ło w an iu  now ych  o k re ­
śleń  i ak tu a ln y ch  do dziś tez od eg ra ł G eorgi D ym itrow .

T rzy  w ym ien ione in te rp re ta c je  o k re ś la  De Felice jak o  „k lasyczne” . W yróżnia 
p onad to  in te rp re ta c ję  k a to licką , „ to ta li ta ry s ty c z n ą ” i „ tran sp o lity czn ą” (w tym  
o sta tn im  w yp ad k u  chodzi o koncepcję  E. Noltego). In te rp re ta c ję  k a to lick ą  re p re ­
ze n tu je  g łów nie M arita in , a is to tą  je j je s t tłum aczen ie  faszyzm u przez tezę  o św ie­
ck ie j re lig ii, z a s tęp u jące j re lig ię  tra n sc e n d e n ta ln ą . N aw iasem  m ów iąc znaleźliby  
się chyba i p ro te stan ccy  k ry ty cy  faszyzm u, za tem  lep ie j m ów ić o in te rp re ta c ji  re- 
lig ijn o -ch rześc ijań sk ie j. O czyw iście, m ow a tu  o in te le k tu a lis ta c h , g łów nie kato ­
lick ich  o lew icow ym  czy racze j lew icu jący m  (w sto su n k u  do ofic ja lnego  n u rtu  
K ościoła) nachy len iu . K ościół bow iem  jak o  ta k i faszyzm u w  czasie j ego is tn ien ia  
w  fo rm ie  pań stw o w ej w cale  nie po tęp ił i n ie raz  z n im  w spó łp racow ał, i to mim o 
o strych  starć , a n aw e t p rześ ladow ań  (w N iem czech). Rzecz jed n ak  w  tym , że owa 
ch rześc ijań sk a  in te rp re ta c ja  sk łan ia  się k u  do k try n ie  to ta lita ry zm u , częściow o za ­
tem  w chodzi w o rb itę  następnego  sposobu  w y ja śn ia n ia  faszyzm u. Czy jed n ak  te ­
o ria  to ta lita ry zm u  nie je s t logicznym  p rzed łużen iem  lib e ra ln e j in te rp re ta c ji  fa ­
szyzm u, k tó re  raczej na leżałoby  ro zp a try w ać  w spó ln ie  z tą  in te rp re ta c ją ?

W reszcie tru d n o  zrozum ieć, dlaczego teo rię  N oltego a u to r  ok reś la  jak o  „ tra n s ­
p o lity czn ą”. Je ś li pozostaw ić na boku, ta k  bardzo  n iem iecką, fenom enologiczną 
„o toczkę” filozoficzną te j teo rii, s tanow i ona racze j odm ianę in te rp re ta c ji histo- 
ry czno -narodow ej, ty le  że odn iesioną  n ie do dzie jów  narodow ych , lecz do dziejów  
całego ko n ty n en tu . Co p ra w d a  D e F elice  zalicza tę  in te rp re ta c ję  do m oralistycz- 
n ych  (choroba m o ra ln a  Europy). S am  N olte  p o dk reś la  m ocno m. in ., że system  
lib e ra ln y  nosił w  sobie z sam ej sw ej n a tu ry  m ożliw ość zak ie łk o w an ia  w  jego ło­
n ie sw ej negacji w  postac i faszyzm u, lecz przeczy, że rozw ój faszym u  był h isto rycz­
nie konieczny.

N ie od rzeczy będzie  tu , skoro  m ow a o E. N oltem , p rzypom nieć  jego k lasy fi­
k ac ję  w y jaśn ień  faszyzm u, z a w artą  w  p racy  Die K rise  des l ibera len  Sys tem s . .  16. 
W yróżnia tam  in te rp e ta c je  ch rześc ijań sk ą , k o n se rw a ty w n ą  (odrzucenie  trad y c ji 
p rzez  masę), lib e ra ln ą , rów noznaczną z teo rią  to ta lita ry zm u , n ac jo n a lis ty czn ą  (po­
w iedzie libyśm y  racze j n a rodow o-h is to ryczną , w yp ro w ad za jącą  faszyzm  z h isto rii 
N iem iec), m ark sis to w sk ą  (degeneracja  i u reak cy jn ien ie  k ap ita lizm u  w  jego sta­
d iu m  im peria lis tycznym ), w reszcie  b ezp a rty jn ą . W ty m  o sta tn im  w y p ad k u  N olte  
m a na  m yśli oczyw iście sw oją  w łasn ą  in te rp re ta c ję . O gólnie b iorąc, ba rd z ie j p rze j­
rz y s ta  jes t, naszym  zdaniem , k la sy fik a c ja  N oltego, gdyż oddziela  koncepc ję  libe­
ra ln ą  od a ry s to k ra ty czn o -k o n se rw a ty w n e j. N a to m iast b ra k  tu  ta k  w ażnego  ele­
m en tu , jak im  je s t in te rp re ta c ja  psychospołeczna, o k tó re j n ie  zapom nia ł z kolei

14 J . D ü lffer, B onapartism , Fascism  and National Socia lism ,  JC H , s. 109—28, 
o raz  G. Botz, A u s tr o -M a rx is t  In terpre ta t io n  of Fascism,  ib. s. 129—56.

15 A u to r m a najw idoczn ie j na  m yśli V I K ongres K o m in te rn u . W iadom o, co 
s tw ie rd za  też  au to r, że podstaw ow e tezy  M iędzynarodów ki K om un is tyczne j w
sp raw ie  faszyzm u ksz ta łto w a ły  się już  w cześn iej, zw łaszcza w  o k res ie  V K ongresu. 
N ależy  jed n ak  zw rócić uw agę zw łaszcza na uchw ały  X  P len u m  K o m ite tu  W yko­
naw czego M K  (1929) i X III  P len u m  (1933).

16 N olte, o.c. N a ch w o r t  z u m  C e sa m tw erk . ht
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S p o ry  w okół historii fa s z y z m u

De F e lice  17. N a n aszy m  gruncie , ze w zględu na  w y d an e  tłum aczen ie  książk i U ciecz­
ka  od wolności,  zn an y  je s t zw łaszcza E rich  F ro m m 18. O gólnie b iorąc, h is to ry cy  
zg adzają  się. że w nosząc c iekaw e ro zw ażan ia  o m echan izm ach  psychospołecznych 
cały  ten  n u r t  n ie  u m ie  w y jaśn ić  faszyzm u jako  z jaw isk a  h istorycznego, pow odów  
jego p o jaw ien ia  się tu , a nie gdzie indziej, w tedy , a  n ie  k iedy  indzie j.

Czy n ie za w ie le  tych  system ów  k lasy fik ac ji, tych  typologii, i co one d a ją  no ­
wego — zapy ta  zn iec ie rp liw io n y  czy te ln ik  i będzie  m ia ł częściowo rac ję . P ro p o ­
n ow ane typolog ie  in te rp re ta c ji faszyzm u z pew nością  u ła tw ia ją  o rien tac ję  w  o b ­
szerne j l i te ra tu rz e  p rzedm io tu . U m ożliw ia ją  dostrzeżen ie  fro n tó w  w a lk i ideologicz­
nej, p rzeb ieg a jący ch  przez li te ra tu rę  pośw ięconą dziejom  faszyzm u i s ta n o w ią ­
cych z regu ły  o d c in ek  fro n tó w  sta rc ia  podstaw ow ych  koncepcji ideologicznych 
w spółczesnego  św ia ta . W ty m  św ietle  z rozum iała  s ta je  się po staw a De Felicego. 
k tó ry  sądzi, że k ażd a  z in te rp re ta c ji faszyzm u zaw ie ra  z ia rno  p raw dy , żadna je d ­
n ak  n ie  tłu m aczy  go bez re sz ty  (s. 245). D ochodzim y tu  do podstaw ow ego zag ad ­
n ien ia  m etodologicznego, do p rob lem u  p raw d y  w  h is to rii. J a k b y  nie było kuszące 
ta k ie  s tanow isko , ja k b y  n ie  było w ygodne in te lek tu a ln ie , n ie  pow inn iśm y  chyba 
się n im  zadow olić, zn ikn ie  bow iem  bodziec do g łębszych  dociekań. N ie da jąc  się 
zw ieść in te rp re ta c jo m  „ponadczasow ym ” w  ro d za ju  psychospołecznej, n ie  p o w in ­
n iśm y  też w padać  w  s k ra jn y  h is to ryzm , zarów no w  w y dan iu  narodow ym , jak  
i k o n ty n en ta ln y m , un iem o żliw ia jący  w y jśc ie  poza p ro s te  stw ierdzen ie  fak tó w  
i p rze k re ś la ją c y  w  g ru n c ie  rzeczy w szelk ie  uogóln ien ia .

K róce j za jm iem y  się tą  częścią książk i De Felicego, w  k tó re j au to r om aw ia  
p ro b lem a ty k ę  faszy zm u  w łoskiego. Z anotow ać należy  tezę, iż reż im  faszystow sk i 
naro d z ił się dopiero  na  p rze łom ie  la t 1925/26. P o tem  M ussolin i „uw oln ił się [...] 
od n iep rze jed n an y ch , k tó rzy  p rag n ę li p raw d ziw ej faszyzacji p ań stw a  [...] pozo­
s ta ł w  p ra k ty c e  w ięźn iem  p ań stw a , będącego zasadniczo s ta ry m  p ań stw em  k o n ­
se rw a ty w n y m ” (s. 162). Oto jed n a  z tez, k tó re  w yw ołały  w e W łoszech ta k ą  p o le ­
m ikę. Sam e zaś in te rp re ta c je  faszyzm u w łosk iego  au to r  om aw ia w ed ług  okresów , 
w  k tó ry ch  p ow sta ły : w  okres ie  w czesnego faszyzm u, w  czasach reż im u , po w y ­
zw olen iu . Po 1943 r. o faszyzm ie  p isa li i B. Croce, i F. C habod. lecz — ogo ln ie 
b io rąc , zdaniem  a u to ra  — osiągn ię te  w y n ik i n ie  w ychodziły  poza w y jaśn ien ia  s te ­
reo typow e i zgodne ze sch a rak te ry zo w an y m i w  p ierw szej części k siążk i k lasycz­
nym i in te rp re ta c ja m i, co n a jw y że j z ba rd z ie j na ogół rad y k a ln y m , n iek iedy  m a r ­
k sis to w sk im  nach y len iem  (s. 225). O sta tn io  n a s tęp u je  je d n a k  przełom  zw iązany  
z rzeczow ym i b ad an iam i w  m iejsce  a rb itra ln y c h  c h a ra k te ry s ty k , z p o szu k iw an ia ­
m i źród łow ym i, zw łaszcza a rch iw aln y m i. A u to r uw aża się bez w ą tp ien ia  za g łów ­
nego p ro m o to ra  tego now ego k ie ru n k u  w e w łosk ie j h is to rio g ra fii faszyzm u. Po 
zana lizow an iu  faszyzm u w łoskiego podsum ow uje  na jw ażn ie jsze  (jego zdaniem ) 
w yn ik i do tychczasow ych  b ad ań  nad  faszyzm em , p rzy  czym  na uw agę zasługu je  
tu  in te re su ją c a  i w szech stro n n a  p róba  oceny sto su n k u  d robnom ieszczaństw a do

17 G łów nie ta  in te rp re ta c ja  zasługu je  na  uw agę spośród  trzech  w ym ien ionych  
przez au to ra  w  ro zd z ia le  o „ in te rp re ta c ja c h  stw orzonych  przez nau k i społeczne 
K a rl M an nheim  za jm ow ał się faszyzm em  na m arg inesie  innych  za in te resow ań  
i p isa ł o n im  w  m om encie, gdy nie m ożna było jeszcze podsum ow ać dośw iadczeń  
h is to rycznych . In n e  in te rp re ta c je  socjologiczne nie d a ją  w ie le  nowego. P rędze j 
już na  uw agę zas łu g u ją  in te rp re ta c je  socjoekonom iczne w punkcie , w  k tó ry m  pod­
noszą p rob lem  k o n flik tu  m iędzy  s ta ro św ieck im  a m o dern izu jącym  się sek to rem  
gospodark i, w idząc w  faszyzm ie re a k c y jn ą  drogę m odern izacji. Z b ard z ie j znanych  
p rac  z tego zak resu  w ym ienić trz e b a  k siążkę  B. M oore‘a, Jr ., Social Origins of  
Dictatorship  and D emocracy. Lord  and Peasant in M aking  of the  M odern  W orld ,  
B oston 1969, k tó ry  w yw odzi faszyzm  z tego, co nazyw a się „p ru sk ą  drogą do 
k a p ita liz m u ” .

18 D ysk u sja  w okół książk i F ro m m a ro zw in ę ła  się u  nas dość szeroko. Zob. 
m .in . tró jg ło s: „D zieje N ajnow sze” 1972, n r  3, s. 86—96, gdzie m .in. nasze uw agi, 
zw iązane g łów nie z p rob lem em  w y ja śn ien ia  źródeł faszyzm u. ht
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706 Ja n u sz  Ż a rn o w sk i

faszyzm u. Z w iązek  m iędzy  n im i De F e lice  u w aża  za is to tn y  w sk aźn ik  i cechę ia- 
szyzm u, p rzes trzeg a  je d n a k  przed  w y o lb rzy m ian iem  te j kw estii, gdyż „usam o­
dz ie ln iony” reżim  faszystow sk i d y s ta n su je  się od d robnom ieszczaństw a na rzecz 
e lem en tów  k o n se rw a ty w n y ch , by  z kolei w paść w  k o n flik t także  z w ie lk ą  b ur-  
żuacją , a zw łaszcza z je j częścią, k tó ra  się n a  faszyzm ie  zaw iodła . K ończy w re sz- 
cie tak  bardzo  k ry ty k o w an ą  tezę o rew o lu cy jn y m  (ale n ie  w  znaczeniu  m arksis­
tow skim ) ch a ra k te rz e  faszyzm u.

P rzy k ład em  rozw o ju  b ad ań  nad  faszyzm em  je s t w sp o m n ian a  n a jnow sza  ecy- 
c ja  „ Jo u rn a l of C o n tem p o ra ry  H is to ry ”. W brew  sw em u  pod ty tu łow i, ty lk o  cześć 
a rty k u łó w  z a jm u je  się teo rią  czy h is to rio g ra fią  faszyzm u, re sz ta  to p rzyczynk i do 
dziejów  faszyzm u w  poszczególnych k ra ja c h , a  n ie  żadne u jęc ia  teo re tyczne . Wy­
m ien ić  m ożna 5 spośród  11 ogółem  a rty k u łó w  zam ieszczonych w  tom ie, jako  opra­
cow ania dotyczące teo rii faszyzm u. Je d e n  z tych  a r ty k u łó w  pośw ięcony zosta ł za - 
stosow aniu  po jęcia  bon ap arty zm u , ja k  w iadom o zdefin iow anego  przez M ark sa  i En­
gelsa, do z jaw isk a  faszyzm u, w  ty m  zw łaszcza dość m odnym  obecnie na  Zachod:ie 
poglądom  T h a lh e im e ra 19. In n y  a r ty k u ł o m aw ia  poglądy  T rockiego zbliżone częś­
ciowo do poglądów  T h a lh e im era  20, in n y  jeszcze s tan o w i s tu d iu m  ew olucji pog.ą- 
dów  au s tro -m ark s is tó w  na tę  k w e s t ię 21. A u to r tego o sta tn ieg o  a r ty k u łu  dochoizi 
do w niosku , że in te rp re ta c ja  au s tro -m a rk s is tó w  by ła  p o średn ia  m iędzy kom unis­
tyczną  sk ra jn ie  k lasow ą in te rp re ta c ją  faszyzm u a in te rp re ta c ja m i odrzucającym i 
znak  rów ności m iędzy k ap ita lizm em  a faszyzm em . O kazu je  się, że a u s tro -m a rk si- 
ści w  in te rp re ta c ji  faszym u dzielili się z ko lei n a  p raw icę  (K. R enner), c e n trum 
(O. B auer) i lew icę (M. A dler). O gólnie jed n ak  z u p ły w em  czasu i n a ra s ta n iem 
dośw iadczeń  (1934, 1938, 1939—45) przechodzili „na lew o” do b a rd z ie j lew ico wo- 
k lasow ej in te rp re ta c ji . A rty k u ł W. W ip p erm an a  zw raca uw agę ob fitą  dokum en­
tac ją  b ib lio g ra fic z n ą 22 W reszcie teo rii do tyczy a r ty k u ł o m aw ia jący  zreferow aną 
w yżej d yskusję  w okół w y w iad u  D e Felicego

Z pozostałych a r ty k u łó w  trzy  do tyczą N iem iec. A rty k u ły  H. A. W ink lera  
i Th. C h ildersa  z a jm u ją  się pochodem  n aro d o w y ch  soc ja lis tów  do w ładzy  Dru- 
gi z w ym ien ionych  au to ró w  an a lizu je  p o m ijan e  do tąd  w  b ad an ia ch  w yb o ry  do 
R eichstagu  w  1924 i 1928 r. O d rębnym  zu pe łn ie  tem a tem  z a jm u je  się A. G. Ba- 
b inbach , k tó ry  in te re su jąco  om aw ia  działalność o rg an izac ji „S chönheit der A rb e t”, 
s tanow iące j p rzy k ład  poczynań  sk ie row anych  n a  w zrost w ydajności ro b o tn ik ów 
przez po lepszenie w a ru n k ó w  ich  pracy . „S ch ö n h eit d e r  A rb e it” szeroko w y k o rzy- 
s ty w a ła  w  tym  zak res ie  w zory  o rgan izac ji p rzem ysłow ej pozostaw ione przez przo­
du jące  p rzed  1933 r. fachow o i a rty s ty cz n ie  ośrodk i m yśli a rch itek to n iczn e j.

Jed en  z a r ty k u łó w  om aw ia  działalność k ilk u  fran cu sk ich  o rgan izac ji fa s z ys- 
tow sk ich  25. W reszcie dw a pozostałe a r ty k u ły  do tyczą sp raw  w łoskich . Je d e n  z nch, 
p ió ra  P iero  M elograniego, dow odzi d epo lityzac ji spo łeczeństw a w łoskiego w  reżi­
m ie  faszystow sk im , k tó re  to spo łeczeństw o p ra w ie  aż do w yb u ch u  w o jn y  w  więk­
szości akceptow ało , lecz nie ty le  faszyzm , co osobę D uce. A rty k u ł D om enico S e tte n -  
b rin iego  je s t racze j p am fle tem  an ty k o m u n is ty czn y m  i m a ścisły  zw iązek  z p o le- 
m iką  w okół tez  De F elicego 26.

19 Dü lffe r. o.c.
20 R. S. W istrich , Leon  T r o t s k y ’s T h eory  o f Fascism ,  JC H , s. 158—84.
21 Botz, o.c.
22 W. W ipperm an , T h e  P os t-W ar  G e rm a n  L e f t  and Fascism,  JC H , s. 158—20.
23 Zob. przyp . 3.
24 H. A. W ink ler, G erm an  Socie ty ,  H it le r  and the  Il lu s ion  of R es tora ton  

1930— 1933, JC H , s. 1—16; Th. C h ilders, T h e  Social Base of th e  National Sociaist  
Vote,  JC H , s. 17—24.

25 K .-J . M üller, French Fascism  and M oderniza t ion ,  JC H , s.  75— 108.
26 D. S e ttem b rin i, Mussolin i and the  L egacy  of R evo lu t io n a ry  Socialism ,  JCH, 

s. 239—68. ht
tp

://
rc

in
.o

rg
.p

l



S p o ry  w okół historii fa s z y z m u 707

Je ś li n u m er sp ec ja ln y  „ Jo u rn a l of C o n tem p o ra ry  H is to ry ” by łby  re p re z e n ta ­
tyw ny  d la  na jnow sze j p ro d u k c ji n aukow ej n a  Z achodzie n a  te m a t faszyzm u, to  jego 
treść  p o tw ie rd za łab y  w ypow iedz ianą  w yżej ocenę h is to rio g ra fii la t  o s ta tn ich : p rz y ­
czynki, często  w artośc iow e, i h is to rio g raficzn e  podsum ow ania . N ie w idać now ych 
zupełn ie  koncepcji, n a to m ia s t u s ta la  się in te re su jące  zależności niższego rzęd u  i w  
ska li narodow ej. W ty m  sensie  De F e lice  m ia łb y  rac ję  co do w ag i b ad ań  szcze­
gółow ych, byle do n ich  n ie  og ran iczy ła  się w  przyszłości h is to rio g ra fia  faszyzm u.

Czas zresz tą , by h is to rio g ra fia  k ra jó w  socja listycznych  w kroczy ła  śm iele j w  ty m  
zak res ie  na szlak i śm iałych  koncepcji teo retycznych , w y k o rzy stu jąc  w łasn e  i obce 
dotychczasow e osiągnięcia.
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